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° S ,0S, r °  w  K rakow ie  następujące obwieszczę- 
me. K raków  wrttz z j , R0 okręgiem zostaje do ohrę-

a tv c ? n t f8 4 7 U>trJatCkleSO w ł * cV -  Od dnia 2 9 Jo 
sarsko K -ń l i’ - i™-1 Krakowski wciela się w Ce- 
eranica C . 1 obr?b ce,n) w  lak im sposobie, że 
k r ć L t  d  |S VVa naf,rzeciw królestwa Pruskiego i 
k ró le s tw , Polskiego u m e m  l i o j t  ce lo ,,  i

h ę me tego środka, następujące przepisy, dla po-
w s z cennego zastosowania się ogłoszone^zostają: S 1.

dn‘em wyżśj wymienionym takowego wcielenia, 
wchodzą w wykonanie na te r i to r jum  Krakowskićm,

szys le istniejące w kró lestw ie Galicji prawa i roz 
porządzenia tyczące się opłat celnych, a m ianow ic ie : 
Ustawa celna i monopolium kra jowego, rów n ie  jak 
prawo karne z roku 1835 za defraudowanie podat- 

ow, o ile jedno i drugie prawo rozciąga się do po­
datków celnych, wedle powszechnej taryfy ceł od 
wchodzących i z kraju wychodzących tow a rów  z r.
i s o n  p0,WSZe(' " ia la r .ł fa  cbl tranzytowego z roku 
K - J ,  tudzież wszystkie późniejsze dopełnienia lub 
zmiany w taryfach i inne prawne postanowienia, ty ­
czące się tćj części poborów; nakoniec zaprowa- 

zone w Galicji przepisy względem handlowego ste­
pow an ia  towarów; zkąd dla każdego w yp ływ a obo ­
wiązek zupełnego zastosowania się do takowych 
praw i postanowień w  przypadkach odnoszących się 

o tychże, o ile od nich następujące rozporządzenia 
ri|e odstępują. —  §• D o  wykonywania czynności 
celnych i właściwych urzędom celnym oficjalnych 
działań, następujące komory i p rzykom órk i na te r i-  
to r ium  K rakow skićm , któ re  z dniem wcielenia tćj

części kraju w Cesarsko-K ró lewsk i celny obręb, 
wchodzą w swoją urzędowną wykonalność, ustano­
wione zostały: w K rakow ie  Cesarsko-Królewska ko­
mora celna główna; w Chełmku C. K. komora celna 
handlowa graniczna; w  Jeleniu C. K. p rzykom orek 
celny; w Jęzorze C. K. p rzykom orek celny; w  L g o ­
cie C. K. przykomorek celny: w  Modln icy  C 
przykomorek celny: w W ęgrzcach  C. K. komora ce l­
na handlowa graniczna; w Kosmyrzowie C. K przy­
komorek celny; w  Cle Cesarsko-Kró lewsk i przyko­
morek celny. —  Nadto dla utrzymania w  swój mocy 
przepisów podatkowych, rozłożoną zostanie po k ra ­
ju  straż, skarbowa, a dla k ie runku wszystkich kame­
ralnych gałęzi podatkowania,ustanowiona jest w K ra ­
kowie Cesarsko-Królewska kameralna administracja 
obwodowa, która naprzód Cesarsko-Kró lewskie j ka­
meralnej administracji dochodów we Lw ow ie , zaś 
w  wyższym zakresie swoich działań Cesarsko-Kró- 
lewskićj powszechnej kamerze nadwornej w W ie -  
dniu podlegać ma. — §. 3. Ponieważ względem za­
prowadzenia podatku konsumcyjnego i innych nie­
stałych poborów, rów n ie  jak względem przedmio­
tów  monopolium kra jowego dotyczących, potrzebne 
rozporządzenia dopiero nastąpią," dla usunięcia prze­
to wszelkićj wątp liwości, nadmienia się wyraźnie, że 
od a rtyku łów , jak icm i są: piwo, wódka i okowita 
rów n ie  jak l ik iery  i wszystkie słodzone rozpalające 
trunk i,  tudzież mięso świeże, solone, niemniej ma­
rynowane zwane pekeflejsz i wędzone, na które w 
tary fie celnćj, oprócz cła Wchodowego, nałożony jest 
podatek konsumcyjny; oba więc te pobory razem o-



p l a c a n e  być mają,  i że  p r zyw óz  do  kr a ju tyc h j p r z e d -  
m i o tów ,  k tó r e  w  Galicj i  do m o n o p o l i u m  k r a j o w e g o  
nal eż ą,  j a k o  to:  sól , s a l e t r a ,  p r o c h  s t rze lni czy,  t y t u ń  
w  l iściach i f ab rykat y t abac zne ,  bez s z czegó l nego  
po z w o len ia  nie  m o g ą  być s p r o w a d z a n e . — §■ 4.  Z dn iem 
w  k t ó r y m  t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e  w  C e s a r s k o - K r ó ­
l ewsk i  celny o b r ę b  w c ie lonć a i  będzie ,  rozpoc zyna  się 
w o l n y  od p o d a t k ó w  ce lnych hande l  pomi ędzy  tą  cz ę ­
śc i ą  k ra j u  i p rzy l eg ł ą  one j że  Gal icją ,  z o g r a n i czen ia ­
mi,  w  n a s t ę p n y m  § 5  z a k re ś lonem i ,  wed le  k tórych ,  
is tni ejąca  między  o b i e m a  l inja celna,  i wzd łuż  te jże  
r o z s t a w i o n e  w Galicj i u r zędy  ce lne ,  tylko pod  w z g l ę ­
d e m  orz eczonych  tychże  og ran i czeń  h a n d l o w y c h  t u ­
dzież w  § 3  w y m i e n i o n y c h ,  m o n o p o l o w i  k r a j o w e m u  
u lega j ą cych ,  r ó w n i e  j ak  przy w p r o w a d z e n i u  z z a g r a ­
nicy ob ło żo n y ch  p o b o r u  k o n s u m e y j n e g o  d op ła t ami  
p r z e d m i o t ó w ,  na  czas t r wan i a  p o t r z e b y  zos t a j ą  j e ­
szcze  w  swoj ej  m o c y .— §. 5. Z  p o w o d u  w o l n e g o  od 
o p ł a t  cel nych  hand lu ,  z t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e g o  do 
Galicj i p rzez  d a w n ą  l iują celną,  aż do „inclusive*1 
8 g o  lu t e g o  1847  r. j a k o  t e r m i n u  w  k t ó r y m  spis p o -  
b o r o w c - u r z ę d o w y  z a p a s ó w  n as t ępu jących  p r z e d m i o ­
t ó w  na t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e m  u k o ń c z o n y m  z o s t a ­
nie,  wy łącza  się: (§.  1 2 ('. — a) W s z e l k i e  w e d ł u g  t a ­
ryfy celne j ,  w y r u g o w a n e  z hand lu  zag ran i czne  t o w a ­
ry ,  nie  l icząc w to j e d n a k ,  tych,  w z g lędn ie  k tó rych  
z p o t r z e b n ą  w i n r o g o d n o ś c i ą  d o w i e d z i o n e  będzie ,  że 
są  w y r o b a m i  t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e g o ,  lub s p r o w a -  
dz onemi  do t egoż  w y r o b a m i  A u s l r j a c k i e m i . — b ) W y -  
m i en io n e  w § 2 6 3  u s t a w y  celno-  monopo l i cznó j  t o ­
w a r y  k o r z e n n e ,  j ako  to: cuki e r ,  fary na c u k r o w a , ' s y ­
r o p  z cuk ru ,  kawa ,  kakao ,  gw oźdz ik i ,  k w i a t  m u s z ­
k a t o w y ,  gaiki  m u s z k a t o w e ,  biały i cza rny  pieprz,  
ang ie l sk i e  ziele,  imb ie r ,  wani l j a  i cy n a m o n .  —  e) 
W s z e l k i e  wina z a g r a n i c z n e . — d)  W ó d k a  i okowi t a ,  
a r a k  i r u m ,  l ikiery i wszel k i e  s ł odzone  ro zpa l a jące  
t r unk i ;  nakon iec :  e) Pr zędza  i nici b a w e ł n i a n e  w s z e l ­
k i ego  g a t u n k u ,  r ó w n i e  j ak  b o b i n e t . — Na w szys t k i e  te  
p r zed m io t y ,  przy w p r o w a d z e n i u  onychże  z t e r i t o ­
r ium K r a k o w s k i e g o  do Galicj i,  u t r zymuj ą  się j es zcze 
też  s a m e  is tn i e jące  p rzepi sy  co  i na t o w a r y  z z a g r a ­
nicy p r z y w o ż o n e ,  a z a t ć m  i o b o w i ą z e k  op łacen ia  w 
c iągu  t e g o  k r ó t k i e g o  t e r m i n u  t y c h ż e  s amych  p o d a t ­
ków,  j a k i m  ul egaj ą  przy  w c h o d z i e  z zagranicy,  o ile 
na t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e m  ui szczenie  p r z y p a d a j ą c e ­
g o  c ł a - u d o w o d n i o n e  nie będzie .  Z  up łyn i en i em t a ­
k o w e g o  t e r m i n u ,  w o l n o ś ć  h a n d l u  bez  op ł a t  ce lnych 
z K r o k o w s k i e j  części  kr aju do Galicj i,  r ozc i ąga  się

t a k i e  i na  wzwyż  w y m i e n i o n e  p rzedm io t y ,  o i l e t a k o -  
w e m u  h a n d l o w i  odn o ś n i e  do p o w s z e c h n y c h  p r z e p i ­
s ó w  ce lnyc h  nie  s t an i e  nic  na p rzeszkodz ie  i jeżel i 
z z a p ro w a d z o n y c h  w Galicj i  u s t a w  p o d a t k u  k o n s u m -  
c y j n e g o ,  aż d o  j e d n o b r z m i e n n e g o  z a p r o w a d z e n i a  
t ychże  na t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e m ,  nie  o k a ż e  p o ­
t r z e b a  j a k o w y c h  o g r a n i c z e ń . —  §. 6.  W y m i e n i o n e  w 
§ 3,  pod  o p ła t ę  p o d a t k u  k o n s u m p c y j n e g o  p o d c i ą g ­
n i ę t e  p r z e d m i o t y ,  przy w p r o w a d z a n i u  z t e r i t o r i u m  
K r a k o w s k i e g o  do Galicj i,  u l e ga j ą  na  d a w n ć j  linji 
celne j ,  t ak  d ługo  u s t a n o w i o n y m  na p r z y w o ż o n e  z z a ­
g ran i cy  p o d a t k o m ,  lub też  u d o w o d n i e n i u  z u i s zczo -  
nć |  o b e c n i e  t ychże  op ła ty,  — do pók i  .z z a p r o w a d z e ­
ni em p o d a t k u  k o n s u m p c y j n e g o  na  t e r i t o r i u m  K r a ­
k o w s k i e m  o d w o łan ie  t e g o  rozpo r z ą d z e n i a  nie  n a s t ą ­
p i . — §. 7. I l a n d e l  w y m i e n i o n e m i  w § 3  m o n o p o l i c z -  
nemi  p r z e d m i o t a m i  z części  K r a k o w s k i e g o  kra ju do 
Gal icj i ,  dopók i  w z g l ę d e m  t e g o  dal sze  r o z p o r z ą d z e n i a  
og ło s z o n e  nie  bę dą ,  -  bez  s z c z e g ó l n e g o  pozw o len ia  
s u r o w o  za k a z a n e m  zostaje;  i z a r a z e m  w y r a ź n i e  się 
z as t r zega ,  w yd a n ie  s zczegó l n y c h r o z p o r z ą d z e i ź  w z g lę ­
d e m  z a p a s ó w  rzeczonych  przedmiot ów' ,  zna jdu j ących  
się na t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i e m .  —  §. 8 .  U w z g l ę ­
dn iaj ąc  d o t y c h c z a s o w e  s t o sunk i  h a n d l o w e  na t e r i ­
t o r i u m  K r a k o w s k i e m ,  n a s t ę p u j ą c e  j e s z c z e ,  n a w e t  
j u ż  po z a p r o w a d z e n i u  p o b o r ó w  ce lnyc h , t e m u ż  
h an d lo w i  s zczegó l ne  w y m ie r z a  się ko rz y ś c i :  —  a) 
W s z e l k i e  tow'ary,  k t ó r e  z z ag ran i cy  przez  l inją ce lną 
K r a k o w s k i e g o  t e r i t o r i u m  na d r odze  p r a w n ć j  są  w p r o ­
w ad zo n e ,  jeżel i  j a k o  t r a n z y t o w e  c e l n o - u r z ę d o w e m u  
p o s t ę p o w a n i u  uleg ły,  i na p o w r ó t  p rzez  u rząd  celny 
na t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i ć m  us t a n o w i o n y ,  przy d o ­
k ł adne  m z a c h o w a n i u  p r z e p i s ó w  eel nvch  za g r a n i c ę  
w y p r o w a d z o n e  zostają,  od wsze lk i ego  cła t r a n z y t o ­
w e g o  ma ją być. wo lne ;  o ile t ychże  o b r o t ,  l icząc o d  
czasu p r z y w o z u  aż do w y p r o w a d z e n i a  z kr aju,  o g r a ­
niczał  się na s a m ó m  tylko t e r i t o r i u m  K r a k o w s k i ć m . —• 
b) T a k o w e  w o l n e  od o p ł a t  c e lnyc h  p o s t ę p o w a n i e ,  
n a w e t  w  tym p r z y p a d k u  d o p u s z c z o n ć m  być  może ,  
gdy  o przyj ęci e  na sk ł a d  dop ie r o  w s p o m n i o n y c h  t o ­
w a r ó w  t r a n z y t o w y c h  do m a g a z y n ó w  c e l n o - u r z ę d o -  
wyeh ,  zna jdu jących  się w  K r a k o w i e ,  dop r a s z a ć  się 
kto b ę d z i e ,  i sk u t k i e m  t e k o w e g o  p r z e w ó z  o n y c h  
p r z e r w a n y m  lub p r z e d ł u ż o n y m  zos taui e .  -§. 9 .  J a k ­
ko lw iek  to t wo lnośc i ą ,  k t ó r ą  K r a k ó w  przez w c i e l e ­
nie  s w e  w o b r ą b  celny  dla s w e g o  h a n d l u  z r e s z t ą  
części  k r a j u  c e l n e g o  zaog ran i czen ia  osi ęga,  i j a k k o l ­
wiek to z w y ż s z e m i  w z g lędam i  s t anu  ma ł o  się z g a -



d*a: ażeby  z z a p r o w a d z e n i e m  p r a w n y c h  zob ow iąz ań  
ce lnych na t e n t o r i u m  Kr ako ws k i* , '  zna jduj ące  się 
wszelki e  z a p a s y - to w a ró w  zag ran i cznych  od ce lne go  
p o s t ęp o w an i a  ta ryfą  p r ze p i s an eg o  uwoln i ć :  to p r z e ­
cież, z d rugi ej  s t r ony ,  a żeby  w  p rze jśc iu  z o b e cn e go  
8 anu handlu* do no w e g o ,  w sze lką  ile możnośc i  do -  
puszczalną  z ac h o w ać  wzg l ęd noś ć ,  co się tyczy t a k o ­
wy ch  zapasów,  na s t ęp u j ąc e  p rze to  modyf ikac j e  w tym 
pe r jodz ie  prze j śc i a ,  do ś c i s ł eg o  p r zep i su j e  się z a ch o ­
w a n ia :— a j P o w in n o ś ć  r e sz tu j ą ceg o  uiszczenia  op ł a t  
c e lnych ,  og ran i cza  się w ed l e  p r z e d m i o t ó w  na t o w a ­
ry  ^ ' g r a n i c z n e g o  p oc h od ze n i a  w § 5  wyl iczone .  —  
h) O b o w i ą z e k  w n os ze n i a  o p ł a t  ce lnych  w ed l e  t a -  
r ?'yi  1  z a p r o w a d z e n i e m  p r a w o - c e l n e g o  s t anu  r z e -  
Czy. od  zna jdu j ących  się z a pa sów  d op i e r o  w y k a -  
2anych g a t u n k ó w  to w a r ó w ,  p r zychodz i  w  w y k o ­
nani e  t y lko w  t ak im  razie,  k iedy w ła śc i c i e l  t o w a ­
ró w ,  do w o ln e g o  s w e g o  roz p o r zą d ze n i a  w  p r y -  
Wa tnem s w ć m  pos i adan iu  t r zy m ać  j e  z echce .  —  
c) O bo w i ą z k o w i  t e m u  uiszczenia  op ła ty  celnój ,  w  o -  
g r an i czen iu  dop i e ro  pod lit. h. p r z y t ocz on em ,  p o d l e ­
gają  wszyscy kupcy,  k r am arz e ,  właśc ic i e l e  kawia rn i ,  
ober żyśc i  i w  ogó lnośc i  wszyscy  z p r zem ys ł u  u t r z y ­
mu jący  się, k tó r zy  się t r u d n i ą  spr zedażą ,  p r z e r o b e m  
p rz yp r a w ą ,  lub p r ze ks z t a ł c en i e m tych p r zed m io tó w ,  
pod w z g l ę de m  wszystk ich  sw o ic h  za pa só w ,  z k tó r e -  
mi  ten  no w y  zak r e s  celny p rzechodzą ;  na s t ępn i e  te  o 
soby  p ry w a t ne ,  u k tó rych  z począ tk i em z a p r o w a d z e ­
nia  u s t a w  ce lnych zna jdu j e  się t o w a r  p r ze wy ższ a j ą ­
cy ilość na w ła sny  użytek d o m o w y  roczni e  dla nich 
p o t r z e b n ą ,  lecz tylko od t ak o w e j  p r zewyżk i .  —  d)  
W o l n o  j e s t  każde mu ,  kogo  nin i ejsze  po s t ano wien i a  lit. 
*• b. c. do ty czą ,  p rzez  odda n i e  do  ce lno u r z ę d o w e g o  
sk ł adu  lub pod  do zó r  "straży s w o i ch  zap aso w yc h  t o ­
w a r ó w ,  w s t ę p n e  zob owiązan i e  sw e  do do wnies i en ia  
op ł a ty  cła p od ł ug  t aryfy , zawies i ć ,  e) W s z y s tk i e  t e go  r o ­
dzaju zapasy t o w a r ó w ,k t ó r e  na zadani e s t r ony  od celno-  
u r z ęd o w yc h  m ag az y n ó w  na skł ad p r zychodzą,  maj ą p r a ­
wo  przez  cały rok zos t a wać  t am  bez  opł acan i a  s k ł a d o ­
w e g o . — f )  W o l n o b ę d z i e  k aż de m u  to w ary ,  k tó r y ch  j e s t  
p r z ez n a cz en i em  uledz  późn ie j sze j  op ł ac i e  cła,  pod 
W p ł y w e m  w łaś c i we j  ce lno-urzęotowej  man ipu l ac j i ,  
D a p o w r ó t  w y w i e ź ć  za g ra n i cę ,  w k t ó r y m t o  razie,  przy 
U d o w o d n i e n i u  w e d l e  p r zep i sów  n a s t ąp io n eg o  r zeczy­
wi śc i e  w y w o zu ,  ż a d n e  opła ty celne  w y m a g a n e  nie  
l>ędą. —  g )  C ło  w c h o d o w e  taryfą  p r zep i s ane ,  przy 
W p r o w a d z e n iu  w  w y ko na n i e  p r a w  celnych od t o w a ­
r ó w  do w o ln e g o  roz po r ządzen i a  z a t r zym an ych ,  po -
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winno wpra wdz i e ,  od n o śn i e  do p r ze p i só w ,  n a ty c h ­
mias t  być op ł acane ;  j e d n ak ż e  w ładza  ka mera lna  o -  
k r ę g o w a  w  K ra k o w i e  u m o c o w a n ą  j es t ,  t ym  z p r ze ­
mys łu  u t r zymującym się s t r o n o m ,  dla k tó ry chb y  na -  
t y ch m ia s ln e  złożenie  całej  na l eży to śc i  celnój  uciążl i -  
w e m  być miało,  na s t osowme,  n i e p r zec ho dzą ce  atoli 
j e d n o - r o c z n e g o  pr zec i ągu  czasu  p r z e d ł u że n i e  t e r m i ­
nu op ł a t  p rzyzwol i ć  o tyle,  o ile w ia d o m y  s t an  m a ­
j ą t k o w y c h  okol i czności  ż ąda j ącego  n i e  daje  p rzyczy ­
ny d o - o b a w  na rażen i a  na u szcze rbek  d o c h o d u  k r a j o ­
w e g o . — h )  W  razie  gdyby  s t r on a  była  w  s t an ie  u -  
d ow o dn ić ,  że  od t o w a r u ,  od k tó r e g o  w ed l e  taryfy 
p r z ypa da  cło w c h o d o w e ,  opłaci ła  już przy  w p r o w a ­
dzaniu  cło t r an zy to w e  A us t r j a ck i e ,  i lość t ak ow ć j  o -  
p łaty bon i f i kow an ą  je j  będz i e .—  i) Ażeby  t y m  k u p ­
com,  k r a m a r z o m  i z p r z em y s ł u  u t r zy m u ją c ym  się 
w  ogólności ,  k tór zy  d o t ąd  sp r z eda żą  zag ran i cznych  
t o w a r ó w  z h and lu  wy łąc zon yc h  t r udn ić  się mieli 
p r aw o ,  dać  wsze lką  moż eb ną  sposobność ,  jeszcze  
p r z e d  w p ro w a d z e n i e m  w  w yk ona n i e  u s t aw  celnych,  
pozbyci a  się bez  s t r a t y  t ego  rodza ju  zapasów,  d o ­
zwo lone  im będzie  w y ją tk o w o  w  c iągu ro k u  j e d n e ­
g o ,  zapasy  te za op ł a t ą  c eł  ta ryfą  p rzep i s anego ,  
p rzez  czą s t ko wą  sp r ze daż  i nnym os o b o m  na w łasny 
ich uży tek  pozbywać ;  k tó r e  to u p o w aż n i e n i e  j e d n a k  
z t ym w ar un k i em  się łączy:  że  sp r zeda jący ,  s t r o n i e  
której  t o w a r  u s t ąp ionym być ma,  s t o so w n ą  notę ,  
w  k tó re j  i lość i g a tu n e k  u s t ąp i on ego  t o w a r u  i dz ień  
up rzedaży  dok ł adn i e  maj ą  być  w ysz czegó ln ione ,  dla 
w ła sn e go  jej  bezp i e cze ńs t wa  wy dać  powin i en ;  i n ad to  
wzg l ędn i e  t ego  zajścia w ła sn e  księgi  h a n d lo w e  lub 
p r z e m y s ło w e  pod p o d a t k o w o - u r z ę d o w y m  do zo rem  
p r owadz i ć  o bo w iąz an ym  będzie .  —  Po up łyn ionym 
roku ,  z t o w a ra m i  t ego  rodza ju  w ed l e  p r z e p i s ó w  u-  
s t aw  ce lnych pos l ą p io ne  być m a . —  § 10.  Ce l em w y­
konani a  po wyższych  ro zp o rz ąd zeń ,  co do uiszczenia 
op ł a t  c elnych  od i s tniejących zapas ów  t o w ar ów ,  s t a ­
nowi  się. że każdy,  k tóry z jak iemi  zapasami,  do k t ó ­
rych późnie j sza  op lu t a  cła z a s t o sow an ie  zna l e śćmo-  
że, w zak re s  czasu  ce ln o - p r a w n y c h  u rządzeń  p r z e ­
chodzi ,  ob o w ią za n ym  jes t j  jes zcze  przed t e r m i n e m ,  
w  k tó r ym us t awy  ce lne  w  wy konan i e  w s t ę p u j ą ,  a 
m i ano wi c i e  na jpóźni ej  w  dniu pop rz ed za j ący m,  to  
j e s t  dnia  - 8 g o  stycznia,  uzupe łn iony  wykaz  tak ' owveh 
za pasów,  z d o k ł ad n em  wys zcz egó ln i en i em  ich g a ­
t u n k u  i ilości  wedl e  no m en k la tu r y  i p r a w id e ł  taryfy 
ceinej  c ła  w c h o d o w e g o ,  w  na jk ró t s ze j  d r odz e  do  ka-  
m e r a ln ć j  adminis t rac j i  w  K ra k ow ie ,  a lbo  d o j e d a e g o
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z*urzędów eelnych w § 2 wymienionych złożyć.
W podaniach tych, winna j e s t  zarazem st rona in te­
resowana  oświadczyć,  jak dalece wyszczególnione 
towary  życzy sobi* do wolnego rozporządzenia za­
trzymać,  lub one pod ce lno-u rzędowe  zamknięcie al­
bo  straż ofiaruje się oddać,  lub też napo wró t  wy­
prowadzić j e  za granicę ma zamiar .—  Każda s t rona 
odpowiedzia lną j e s t  za rzetelność w wykazie sw o ­
im wyszczególnionych lub dek larowanych  zapasów 
towarów;  przyczem wyraźn ie  się stanowi:  Ze taż 
s trona,  gdyby na wstępie  ce l no-u rzędowego  pos tę ­
powania ,  przy rozpoczynającym się ce lno-u rzędowem 
sprawdzaniu takowych podań  okazał się ubytek w y ­
kazanych zapasów,  za ubytek t akowy obowiązaną 
j e s t  cło przepisane taryfą wnieść,  i że gdyby przy 
t ć m  sp rawdzeniu  okazało się zatajenie jakich zapa­
sów towarów,  lub inne wykryły się nierzetelności ,  
natenczas s tosowna kara wedle us taw celnych prze­
ciw s t ronie przekraczającćj  wymierzoną zos tanie.— 
§. 11. Osoby,  któreby się zupełnie uchyliły od zło­
żenia niniejszćm rozporządzeniem przepisanych de-  
klaracij  swoich tow arów ,  uważane  będą,  pod wzglę.  
dem późnićj odkrytych zapasów do których deklaro­
wan ia  obowiązane były, jako dopuszczające się p rze­
mytnictwa ,  i przeciw t akowym wymierzane być ma­
ją  z wszelką surowością,  p rawem karnćm za def rau­
dacją przepisane k a r y . —  §■ 1 2 - Z dniem w którym 
się rozpoczyna wcielenie t er i tor jum Krakowskiego  
w  obręb celny, rozpocznie się oraz po da t ko wo -u -  
r zędowna rewizja,  i sprawdzanie tych zapasów to ­
w arów ,  które obecnie  działaniu u r zędowemu władz 
ska rbowych  podlegają,  i działanie to w takim spo­
sobie przyspieszone być ma,  ażeby w przeciągu lOciu 
dni od zaprowadzenia ustawy celnej mogło  być u -  
kończone;  s t ronom zaś in teresowanym,  w tymże sa­
my m przeciągu czasu, s tosowne u rzędowne  rozpo­
rządzenie lub straż,  pod względem ich zapasów udzie­
lone,  i wtenczas,  w paragrafie 5 tym zakreślone o -  
"raniczenie wolnego  handlu t e r i tor jum Krakowsk ie ­
go z Galicją i innemi  w obrębie celnym znajdujący­
mi  się krajami ustać może-, dla tego tćż,  wszystkie 
in te resowane s trony,  których się to dotyczy,  wezwa­
ne  zostają niniejszćm, ażeby posyłającym się do re ­
wizji organom ska rbowym z największą powolnością,  
celem ułatwienia im tćj pracy rewizyjnej ,  pomocnemi 
były,  i już naprzód wszystkie tym koncern możebne 
przygotowania przedsięwzięły iżby wszelkićj stracie 
czaiu  zapob iedz.—  Egzempla rze  w t ćm rozporzą ­

dzen iu  zacytowanych ustaw,  w Niemieckim i Polskim 
języku,  znajdują się u komisarzy cyrkułowych,  w u -  
r zędach celnych,  u s tarszych straży skarbowćj ,  i w Ce ­
sarsko Królewskićj  kamerze administracji  okręgowćj  
w Krakowie,  gdzie każdemu rozpat rzenie się w tych­
że j e s t  dozwolone ;  a w biurze tćj ostatniej  władzy,  
t akowe  egzemplarze za oznaczoną cenę są nawe t  do 
nabycia.  —  Kraków,  dnią l 8 g o  stycznia 1847 r. —  
Maurycy hr .  D e y m ,  C. K. komisarz uadworuy.

C z ę ść  U r z ę d o w a .
Przez rozkzz Najwyższy w dniu 31 grudnia (12 

stycznia) wydany,  posunięci  zostają na wyższe sto­
pnie za wysługę lat przepisanych:  z pułku kawale r-  
gardv Jej Cesarskiej  Mości: podoficer P iew ińsh i na 
prapórszczyka,  z przeznaczeniem do N ow oin ger ma n-  
landzkiego pułku  piechoty;— oraz podoficer  tegoż 
pułku B a ld in , z przeznaczeniem do inwal idów g w a r -  
dji nr.  l l  kompanj i ;— z pułku u łanów Jego C e s a r ­
skiej Wysokoś-ci Wie lk i ego  Księcia M i c h a ł a  P a -  
y y  ł o w i c z  a  podoficer  P a w ło w sk i  na prapórszczyka,  
z przeznaczeniem doMuromsk iego  pułku piechoty;—  
z pułku huza rów Jego  Królewskiej  Mości Króla 
Wi r t embergsk iego ,  podoficer  M a n za w sk i na p r apo r -  
szczyka, z przeznaczeni tm do kompanji  ni efrontowćj  
tegoż pułku; — z l e jb-gwardj i  S iemionowskiego p u ł ­
ku, podoficer  N iesm a czn y  na prapórszczyka,  z p rze ­
znaczeniem do Wiel ikołuck iego pu łku strzelców.  
J iiu ro  W arszaw skiego  O ber-P o licm ajstra .—  W z y ­

wa niuiejszćm następujące csoby,  a mianowicie:  p. 
radzcę dworu  Lurka;  nr. 100,093.  — Pogorzelską,  żo ­
nę sztabs-kapi tana;  nr.  780.  — Liudwig  Augustę ,  có r ­
kę zmar łego radzcy honorowego ;  nr.  253 .  -Got l i eba  
Karola,  Lochman Karola i Jordanu Karola,  kupców;  
nr.  57 ,0 56 . — Kwiatkowsk iego Michała b. a rchi tek ta  
w mieście Mińsku;  nr.  92 ,419 .  —  S trojnowsk iego  
Stanis ława b. kapi tana b. w. p.; nr.  4 1 ,3 0 8 ;— D łu -  
gokęckiego Józefa b. dozorcę magazynu w Serocku;  
nr.  107,591;— Sulikowskiego Karola,  syna Jana;  nr. 
42; —  Gąsiorowskiego Macieja , mającego syna w 
wojsku ces. -ros. ;  nr. 3 9 . — Lewińskiego Maurycego;  
nr. 785 .— Cyrskięgo Franciszka;  nr.  784.  — O r ł o ­
wskiego Wi ncen ,  st rażnika celnego; nr. 111,533; — 
Wienckowską ;  nr. 98 ,535.  — Demko ws ką  v- D en i -  
kowską i Piątkowską Józefinę,  n r . - l0 5 , 3 7 2 . — Ko ło­
dziejską Julj .,  mającą zamiar  wejścia w związki m a ł ­
żeńskie z muzykantem Brańskiego Jegier skiego pułku;  
nr.  111 ,570.— Zaldcenzyn Leona ;  nr.  7 8 2 . — l l abich
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v. Gabich L udw ika; nr.  104,722. —  Paczuszkow ą 
W ik to r ję ,  żonę żołnierza; nr.  108,135. — S tarozak. 
L e w k a  T u tenszneuder ;  nr. 71 ,080  — i Izaaka Fejgrin , 
kupca; nr. 1,668; — oraz familją lub krew nych  Jana 
C hodanow skiego  v. Chodakow skiego , r ek ru ta  zm ar­
ł e g o ;—  ażeby się w swych własnych in teresach jak 
najspieszniej do biura policji tu tejszej zgłosiły.

B iuro  W arszaw skiego  O ber-Policmajstra .  —  Na­
stępujący żołnierze z wojska Cesar sko  -Rosyjskiego 
zostający,  a będący rodem z królestwa Polskiego' ,  
życie zakończyli: Michał  Kempiński ,  Paweł  W or ou-  
ców  syn Dankowa,  Jakób  Siekański  syn Piotra,  Jan 
Lu tomski  syn Michała,  Antoni Kuta syn Pawła,  An-  
drzój Borkowski  syn Sebas t jana,  Jan  Czapliński,  W o j ­
ciech Skwarczyński  vel Iworczyński  syn Tomasza,  
Ignaev Liszewski  syn Franciszka,  Macićj lub Marcin 
Kornacki  syn Józefa,  Karol Krajewski ,  Gotlib Szer-  
m e r  syn Fryderyka,  Józef  Arocki syn Jakóba,  Antoni  
I lakowicz syn Jana,  Jan Malinowski svn Benedykta ,  
Łuk asz  Gruzel  syn Macieja,  Tomasz_Piol rowski  syn 
Jana,  Jakób Kowalik syn Kazimierza,  Karol Suliński 
syn Jana,  Jakób Glazer syn Fryder . ,  Stanis ław Kajto-  
siak syn Bart łomieja,  Antoni  Rutkowski  syn T o m a ­
sza,  Antoni  Kałuszczyk syn Błażeja, Jan  Borkowski  
syn Piotra,  Marcin Kamiński v. Doberszte jn syn J a ­
na,  Franciszek Drążek syn Józefa,  W al en ty  W i n c e n ­
ty Burzyński  syn Wojciecha ,  Daniel  Klukas syn Bo­
gumiła,  W al en ty  Powierza synJózefa,  Tomasz W o j ­
ciechowski  syn Wojciecha,  Paweł  S łonkowski  syn 
Jana,  Franciszek Flasiński syn Wa len tego ,Paweł  T e -  
rasiński  syn Jana,  Wojc iech Olesiński  synjMateusza,  
Jó ze f  Burg ie r  syn Samuela,  Łukasz Baranowski  syn 
Piotra,  Józef  M o k a j a n e k  syn Grzegorza,  Michał  C e ­
gielski syn Marcina,  Antoni  Lasko  syn Antoniego,  
Krystyn Cucel syn Fryderyka,  Antoni  Szkop syn 
Aleksandra ,  Józef  Galesiewicz syn Błażeja,  Błażćj 
W o ź n ia k ,  Mateusz Stachurski  syn Ignacego,  W o j ­
ciech Horal  v. Goral  syn Franciszka,  Józe f  Szukaj tys 
syn Michała,  Grzegorz  Krasiński  syn Jozefa,  Adam 
Kilfert  syn Józefa,  Jan Błaszkiewicz syn Jana,  Józef  
Skrzynecki  syn Wojc iecha ,  W a w rz en ie c  Kazimier ­
czuk syn Józefa,  Jan Gołembowski  syn Antoniego.

P r o k u r a to r  kró lew ski  p r z y  trybunale  cyw ilnym  
gubern ji  W a rsza w s k ie j  w W arszaw ie .  —  Zawiada­
mia st rony interesowane ,  iż Aleksander  Wital is ,  w o ­
źny przy sądzie pokoju okręgu i miasta Wars za wy 
wydziału 1-go,  w pełnieniu swych obowiązków prze - 
zemnie zawieszony został.  Czynności  zatem do p o ­

sady woźnego przywiązanych, zawieszony W italis  od 
dniu dzisiejszego wykonywać nie może. —  W a rsza ­
wa dnia 13 (25 )  stycznia 1847 r. —  A. C zaplicki.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
Dnia wczorajszego przybyło do Wa rs za w y  koleją 

żelazną osób 200 ,  wyjechało 200.
W  dniu onegdajszvm felczer lat 23  liczący, w  za­

miarze odebrania życia, strzelił sobie w usta z k ruci-  
cy nabitej sz rutem,  skutkiem czego pokaleczył twarz 
i "dziąsła, lecz nie szkodliwie.  Powod em  zamierzone­
go samobójs twa wed łu g  jego zeznania było to, iż w 
tych dniach miał  przegrać w karty około 1000  złp. 
Wspom nion y  felczer do szpitala Dzieciątka Jezus na 
kurację odesłany,  a wskazani przez niego g racze do 
t łumaczenia pociągnięci zostali.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bykowski  Rafał  ob. z Żdżar  nr. 6 0 3 ,  Błędowski  

Felicjan ob. z Świę tochowa  n r . 5 8 4 ,  B łudow Antonina 
hr.  z Wiednia nr. 1327, Bohuszewski  j enerał -ma jo r  
z Che łmna nr. 6 2 5 ,  Chojkowski  Stanis.  ob. z Ka-  
mostek  nr.  584, Chmiel iński  Łukasz ob. z Łasku  nr. 
530 ,  Czyżewicz Jan ob. z Mławy nr. 1820, Druszko-  
wski Ign.  ob. z Brzeza nr.  625, Gordon Karol  ob. 
z Lisowa nr.  6 2 5 ,  Dornowsk i  Józef  ob.  z Ł o ch o w a  
nr. 600, Jugowski  Józef  ob. z Syeowa nr. 1822 , J a ­
rocki Józef  ob. z Makowa nr. 2682 ,  Klamiński Aleks,  
ob. z Radoszyc nr. GOI, Karwowski  Jan  ob. z S w i e r -  
nia nr. 53 6 ,  Kuczborski  Ign.  ob. z Borow a  nr. 626 ,  
Korytyński  Nikodem ob. z Hrubieszowa nr.  625 ,  L o -  
lewicz Aleks,  i Seweryn  ob. z Wyso k ieg o  nr. 1337, 
Lewi Michał kup. z W ro c ła w ia  nr.  634 , Łepkow sk i  
Maksym, ob.  z Pęcławic nr.  601 ,  Łaźn iewski  Jan 
ob. z Krzebic nr. 601 , Małowiejski  Mich.  ob. z Krysk 
nr. 601 ,  Markowski  Kazim. ob.  z Su wa łk  nr.  2793 , 
Morawski  Piotr  ob. zTrojnosi  nr.  2673 ,  Myszkiewicz 
Teodo r  ob. z Kalisza nr.  421, Pieczkowski  Jakób ob.  
z Odrzy wołka nr. 556, Perkowski  Józef  ob. z Ced ro­
wa nr. 6 2 6 ,  Popowsk i Dominik ob. z G»w.Iowa nr.  
2 6 7 3 ,  Rakosowski  Piotr  ob.  z Kotermarnc nr.  65 b ,  
Kulikowski I len.  ob. z Swie rzego  nr.  5tU ,  Szaitiota 
Antoni  ob. z Izdebki  nr.  603, Szabuniew.cz Onufry 
ob.  z Wólki nr.  26 84 ,  Trzciński Fran.  ob.  * Kębki 
nr. 476 ,  Twardzicki  Roman ob. z Łęczową nr.  1544, 
Wiśniewski  Lud.  ob.  zTomezyc nr.  550 , Zochowski  
Florjan ob.  * Ryrharca  nr.  08-1, Zymirski  Józ e f  ob. 
z Jazieuicy nr.  62-5.



W Y J E C H A L I  Z  W A R S Z A W Y .

B a r d z i ń s k i  F e l i k s  o b .  z n r u  6 0 3  d o  K o n a r z u t k i ,  
B ą k o w s k i  J ó r e f  o b .  z n r u  1 5 3 4  d o  P i o t r k o w a ,  B i e ­
g a ń s k i  F o r t u n a t  a d w o k a t  z n r u  2 6 7 3  d o  K i e l c ,  C i ­
c h o c k i  J ó z e f  o b .  z n r u  1 5 2 6  d o  K o n o w a ,  C y w i ń s k i  
I g n .  j e n e r . - m a j o r  z n r u  4 6 3  d o  K o n o p i s k ,  G r o d z i c k i  
L u d .  o b .  z n r u  6 0 1  d o  R ó w n e g o ,  G a r b o w s k i  F l o r .  
o b .  z n r u  1 5 3 4  d o  D r z e w o s z e k ,  J e i s k i  J ó z .  o b .  z n r u  
4 1 4  d o  S o b i e ń ,  K a r s k i  K a j e t a n  o b .  z n r u  6 0 1  d o  Ry -  
c h w a ł a ,  K a b z i ń s k i  F r a n .  o b .  z n r u  6 0 1  do  J ę d r z e j o ­
w a ,  K l i ń s k i  A l e k s .  o b .  z n r u  5 8 4  d o  B r z e s z c z a , L e -  
b e l t  J a n  o b .  z n r u  60-3 d o  Z g n i ł e g o ,  L i e b i c h  K a r o l  
d o k t o r  z n r u  1 7 9 0  d o  R a d o m i a ,  L i s i e w s k i  F e l i k s  ob.  
z n r u  2 6 6 8  d o  R a d o m i a ,  Ł u s z k o w s k i  R o m .  o b .  z n r u  
4 7 6  d o  G r a b o w a ,  M a k o w s k i  F e l i k s  o b .  z n r u  6 0 1  d o  
P r a w d y ,  M y s s y r o w i c z  J ó z e f  o b .  z n r u  5 8 4  do  Ł o s i a ,  
P s a r s k i  I g n .  o b .  z n r u  1 5 3 4  d o  O p o c z n a ,  P i e n i ą ż e k  
Ł u k a s z  o b .  z n r u  1 8 2 1  do  K r a s n o d ę b y ,  S t ę p o w s k i  
F r y d .  o b .  z n r u  6 0 1  d o  K a m i o n n y ,  S a d o w s k i  S e w .  
o b .  z n r u  5 8 4  d o  C z ę s t o c h o w y ,  S u l i m i e r s k i  J ó z e f  ob .  
z  n r u  5 8 4  cfo K a ł ę c z y n a ,  S o k o ł o w s k i  W i k t o r  ob .  
z  n r u  4 1 4  d o  W n l i s z e u k i ,  Z a l e w s k i  K a r o l  ob .  z n r u  
1 3 4 1  d o  C i ą ż e n i a .

W ażniejsze zdarzenia zaszłe 
w I&rńlcstwie.

W e  w s i  P r z y b u n o w i e ,  p o w .  O l k u s k i m ,  z n a l e z i o n o  
n i e w i a d o m e g o  z n a z w i s k a  i p o c h o d z e n i a  12 s t o - l e t n i e ­
g o  c h ł o p c a  w  l ic he j  o d z i e ż y  i b e z  o b u w i a ,  b a r d z o  
o s ł a b i o n e g o ,  k t ó r y  w  ki lka  g o d z i n  p o m i m o  z a r a d ­
c z y c h  ś r o d k ó w  ż yci a  d o k o n a ł .

W i e ś n i a c z k a  z e  w s i  P r z y l ó g , p o w .  O p o c z y ń s k i e ­
g o ,  w r a c a j ą c  z k o ś c i o ł a  d o k ą d  c h o d z i ł a  dla  o c h r z c z e ­
n i a  d z i e c k a ,  n a g l e  na  d r o d z e  s k u t k i e m  a p o p l e k s j i  ż v -  
c ie  z a k o ń c z y ł a .  D z i e c i ę  zaś ,  k t ó r e  t r z y m a ł a  p r z y  p i e r ­
si ,  z m a r z ł o .

W  d n i u  2 5  z. m.  i r .  K a t a r z y n a  B o j a r z y n ,  ż o n a  
g a r b a r z a  z m i a s t a  C h o r z e l e  p o w .  P r z a s z n y s k i e g o ,  p o ­
r o d z i ł a  t r o j e  dz ie c i ,  t o  j e s t  d w i e  c ó r k i  i j e d n e g o . s y n a ,  
k t ó r e  d o t ą d  p r z y  ż y c i u  p o z o s t a j ą .

W  n o c y  z d n i a  2 5 - g o  u a ' 2 6 - s t y  g r u d n i a  r .  z. u t o -  
p i ł  się  w  r z e c e  B u g u  p o d  o s a d ą  Ł ę g - N u r s k i ,  j a d ą c y  
2  w ę g l a m i  s t a r o z .  S z a p s i a  B o r u c h o w i c z  K o p y t o .

W  d n i u  3 1  z. ra.  i r .  p o m i ę d z y  w s i a m i  P r z e z d z i e c -  
k o  i Z a ł u s k i , ,  z n a l e z i o n ą  z o s t a ł a  k o b i e t a  n a z y w a j ą c a  
sig A n t o n i n a  S w i d z i ń s k a ,  p o k a l e c z o n a  i b e z  " p r z y t o ­

m n o ś c i .  D a l s z e  d o c h o d z e n i e  t e g o  w y p a d k u  p o r u c z o -  
n o  w ł a ś c i w e m u  s ą d o w i .

W  d n i u  1 3  b.  m .  w e  w s i  W ó l c e  D z i e b a ł t o w s k i e j ,  
p o w .  O p o c z y ń s k i m ,  d z i ec ię  płci  ż e ń s k i e j  t a m e c z n e g o  
w ł o ś c i a n i n a  O s t r o w s k i e g o ,  p ó ł c z w a r t a  r o k u  m a j ą c e ,  
s k u t k i e m  z a p a l e n i a  się  n a  n i e m  o d z i e ż y  t a k  m o c n o  
p o p a r z o n e  z o s t a ł o ,  że  w k r ó t c e  żyć p r z e s t a ł o .

W  d n i u  2 1  b.  m .  w' m i e ś c i e  P r z y s u s z e  p o w .  O p o ­
c z y ń s k i m ,  z n a l e z i o n o  w  s t u d n i  n i e ż y w e  d z i ec ię  p i c i  
ż e n s k i ó j  z u w i ą z a n ą  d o  szyi  t o r e b k ą  z k a m i e n i e m ,  
m a j ą c e  g ł o w ę  k o s z u l ą  o b w i n i ę t e .  Z  d o c h o d z e n i a  s a ­
d o w e g o  o k a z a ł o  się,  iż m a t k a  t e g o ż  d z i e c i ę c i a  ( k t ó r a  
na  d w a  d n i  p r z e d  z n a l e z i e n i e m  g o  u m a r ł a )  m i e s z k a ­
j ą c a  w  t ć m  m i e ś c i e  i u t r z y m u j ą c a  s i ę  z w y r o b k u ,  o -  
p u s z c z o n a  p r z e z  m ę ż a ,  o b e c n i e  z p o b y t u  n i e w i a d o ­
m e g o ,  s z u k a ł a  o s o b y ,  k t ó r e j b y  d z i e c k o  s w o j e  p o w i e ­
r z y ć  m o g ł a ,  a  n ie  z n a l az ł sz y  t a k o w e j ,  r o z m y ś l n i e  g o  
u t o p i ł a .

W  d n i u  2 3  b.  m .  w e  w s i  Ł y s z k o w i c a c h ,  p o w .  S o -  
c h a c z e w s k i m ,  p r zy  w y l e w a n i u  ze  s t u d n i  w o d y ,  k t ó r a  
s i ę  z a t ę c h ł a ,  d o s t r z e ż o n o  u t o p i o n e g o ,  w  niej  m ę ż ­
czy zn ę,  m a j ą c e g o  o k o ł o  4 0 - s t u  la t .  Ś l e d z t w o  t e g o  
W' ypadku  w y k r y ł o ,  iż u t o n i o n y  b y ł  s ł u ż ą c y m ,  d l a  n a ­
ł o g o w e g o  p i j a ń s t w a  z s ł u ż b y  u w o l n i o n y m ,  i że  n i e ­
w i a d o m o  j a k i m  s p o s o b e m  w  tćj  s t u d n i  ( k t ó r a  b y ­
ł a  na  p ó ł t o r a  ł o k c i a  w y s o k o ś c i  my l  z i e m i ą  o c e m b r o ­
w a n ą )  u t o p i ł  s i ę .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  m i e j s c a c h  w  k r ó l e s t w i e  b y ł y  p o ­
ż a r y ,  w  s k u t k u  k t ó r y c h  sp a l i ły  się:

W e  w s i  W o l i  P r z y b y s ł a w s k i e j ,  p o w .  L u b e l s k i m ,  
c h a ł u p a  d r e w n i a n a  a s e k u r o w a n a  r s .  6 0 ,  k t ó r e j  w ł a ­
ś c i c i e l  w  s k u t k u  t e g o  p o ż a r u  p o n i ó s ł  w  r u c h o m o ­
ś c i a c h  s t r a t y  o k o ł o  3 0  rs.  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w i a ­
d o m a .  —  W e  w s i  B e ł c z ą c y  w  t y m ż e  p o w i e c i e ,  c h a ­
ł u p a  a s e k u r o w a n a  r s .  2 2  k op .  50 .  P o g o r z e l  n a s t ą p i ł a  
w  s k u t k u  n i e o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z o g n i e m  
d o m o w n i k ó w .  —  W e  w s i  K o p i e c  p o w .  S i e d l e c k i m ,  
d w i e  c h a ł u p y  d r e w n i a n e  i o b o r a ,  a s e k u r o w a n e  r s .  
1 7 2  k o p .  5 0 .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w y ś l e d z o n a , — W e  
ws i  Z e l k a c h  D ą b r o w y e h ,  p o w .  P u ł t u s k i m ,  d o m  d r e ­
w n i a n y  a s e k u r o w a n y  es.  3 0 ,  k t ó r e g o  w ł a ś c i c i e l  p o ­
n i ó s ł  s t r a t y  w  r u c h o m o ś c i a c h  r s .  4 5 .  P r z y c z y n a  p o ­
ż a r u  t a k ż e  n i e w y ś l e d z o n a .  —  W e  w s i  K u k a w k a c h ,  
p o w .  B i a l s k i m ,  k a r c z m a  d r e w n i a n a ,  a s e k u r o w a n a  r s .  
2 7 0 .  P o g o r z e l e c  w  s k u t k u  t e g o  p o ż a r u  p o n i ó s ł  w  r u ­
c h o m o ś c i a c h  s t r a t y  r s .  5 8 .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  d o t ą d  
n i e w y ś l e d z o n a .



l lo z m a ito śc L
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

(Dal szy ciąg.)
„Gzy pan  j e s t e ś  ka p i t a n e m  t e g o  rozb i tku ,  co t a m  

n a  kotwicy s toi“  zapyta ł  Mula t  z l ekk ióm k iwnięc i em 
g ł ow y ,  z z a iożónemi  w tył r ę k o m a ,  i z c y g a r e m  w u -  
s t ae h,  z e p s u t y m  ang ie l sk im a k c e n t e m .  „ K i e d y  w as  
w c zo ra j  widz ia ł em o  zachodz ie  s ł o ń c a  t ańcz ących  o-  
ko lo  cz a r n e g o  p rzy l ądku ,  zaraz po m y ś la ł e m  sobie ,  że 
w a s  tu  m o r z e  po to z a p ę d z i , ażebyści e  mi  w a sze -  
nu g r a t a m i  popsu l i  t a r g  u t ych  c z a r n o s k ó r y c h  h u l -  
t a j ó w.  Szczęśc i em,  że  k u p n o  n a sze  już z a w a r t e  , 
j u t r o  już  m a  nade j ś ć  t o w a r ,  a lak możec i e  zaw sze  z 
nami mićć t u  sch r on ien i e ,  n im r o z w ażyc ie  co dalćj  
niacie  p rz e d s i ę w z ią ć . “

D r u g i  t y m c z a s e m  r o z m a w i a ł  ze s t e rn ik i em,  a jak 
®ię z d a w a ł o ,  z a p o z n a w a ł  się bliżej z s t o s u n k a m i  r o z ­
b i tków.

„ T o  szczęści em t w o j ć m  ka pi t ani e  H o b s o n 1' — rz ek ł  
t e n ż e  „iż  w a s  p r zypadek  tu  z agna ł  w  lej chwil i ,  k iedy 
my  jes zcze tu  j e s t e śm y .  Król  P io t r  nie  b a rdzo  s łynie 
z goś c innoś c i  i obej ści a  się d o b r e g o  z rozb i tkam i ;  j a k -  
k o l w i e k “ —  tu zwróc i ł  się z n iej aką  g rzecznoś c i ą  do 

—  “ na widok  tój pani ,  s t a r a łby  się m o ż e  z a c h o ­
w a ć  na leż ną  p r zyzw o i t o ść . “

Kiedy  ca łe  t o w a r z y s t w o  szło ku faktor j i  o p o w i a d a ł  
t e n ż e  s am naszym zna jomym,  że j e s t  k a p i t a n e m  bry-  
? u  „Lew", r o d e m  z H a w r u ,  W i l h e l m  D e v e r e u x ;  ó w  
M u l a t  zaś  za rz ądz cą  e k o n o m i c z n y m  t egoż  b rygu ,  a na ­
z yw a  się Mi gue l  Placido.  *

D e v e r e u x  z ca łą  g o t o w o ś c i ą  s t a r a ł  się o p o m i e ­
szczen ie  rozb i tków .  O d d a w n a  p u s t k ą  s t o jące  m i e s z k a ­
nie ,  w s k a z a n o  im na t y m c z a s o w y  uży tek.  Dla E m y  zaś ,  
k t ó r ą  się D e v e r e u x  najbardzi ej  z d a w a ł  z a jmować ,  w y ­
b r a ł  na j l epszą,  a lbo raczej  j e d y n ą  izbę,  i o ś w iadczy ł  
z a r a z e m ,  że j a k  d ł u g o  będzi e  na  tych a f r ykańsk ich  
b r z e g a c h  p r z ebyw ać ,  c h ce  j ą  j ako s w o j e g o  u w a ż a ć  
gośc i a ,  i o z a s p o k o j e n i u  wszel ki ch  je j  po t r z e b  n a j u ­
silniej się s t a rać.  Mi mo  n iewyjaśn ione j  od razy  i w s t r ę ­
tu ,  jak i  czuł a  w  so b ie  na w i d o k  n i e z n a j o m e g o  cz ło ­
w ie ka ,  i u k t ó r e g o  n i e r ada  była  zac i ągnąć d ł u g  wdz ię ­
c znośc i  mus ia ł a  E m a  przyjąć p odaną ,  a n i ezbędn ie  dla  
nićj  p o t r z e b n ą  pomoc-, bo  rniałaż jej  żądać  i pyz y j ą ć o d  
tćj  czarnć j  dziczy,  a od rzuc i ć  tę,  k tó r ą  je j  z t a k ą  p o ­
d a w a n o  g o t o w o ś c i ą ?  Z r e s z t ą  widział a ,  j ak  m a ł o  d b a ­
no  o jej towarzys zy ,  k tó rzy  p o d o b n i e ż  bez żadne j  zo­
s t awa l i  p omocy .  K a p i t an  I l o b s o n  t a r g o w a ł  w ła ś n i e

ma t y  na pos ł an i e ,  a w  b r a k u  s t o ł ó w  i s t o łk ó w ,  u m e ­
b l ow a ł  cha tę  s w o ję  t a r c icami  p rzyb i t emi  do  s ł u p ó w ,  
w  ziemię z a k opanych .  M u l a t  s p o g l ą d a ł  na to  wszy­
s tko  pogw izdu jąc  z z imną  o b o ję t nośc i ą  i be z  na jmnie j ­
s zego  udziału.  D e v e r e u x  u rz ą d z a ł  pokój  E m y  i zn o ­
sił s p r o w a d z o n e  ze s t a tku  p o t r z e b n e  r u c h o m o ś c i ,  i 
w t e n c z a s  dop ie r o  z z a d o w o l e n i e m  krzą t ać  się p o p r z e ­
s ta ł.  gdy  wszys t ko  u r z ą d z o n ć m  było.

Król  Piot r  w r a c a ł  t y m czasem z o k r ę t u .  Z d a l eka  s ł y­
chać  by ło  g ło ś n e  okrzyk i ,  św i a d c z ą c e  naj lepićj  o s t a ­
nie  p o d d a n y c h  j ego,  wraca j ących  od  w y p r ó ż n i o n y c h  
b e czek  r u m u .  S a m  król  z d aw a ł  się być n a j t r z eźw ić j -  
szym między niemi.  . . ,

Sk in i en i em,  k t ó r e  oznaczał o jaki eś  z ami a ry  p r z e ­
ciw nacze l n ikow i  cza rnych ,  a n a  ko rzyś ć E m y ,  w e ­
z w a ł  D e v e r e u x  kró la  P i o t r a ,  Kap i tana  H o b s o n a ,  J o ­
h n a  S m i t h a  do p r z y g o t o w a n ć j  uczty.

Był a z a s t awi ona  w d o b r z e  u r z ą d z o n ć m  mieszkan i u  
h and la r za  n i ew o ln i kami ,  a j a k k o l w i e k  tylko w ę d z o ­
n e  udź ce  m a ł p i e  i su s z o n e  na s ł o ń c u  ryby,  j e d y n ą  by ­
ły z as t awą ,  nie  w i d a ć t a m  było b r a k u  w  d o b o rze  t r u n ­
ków.  E m a  u w a ż a ł a  że  D e v e r e u x  uwz ią ł  się na u p o ­
jenie  naczel ni ka,  do lewa ją c  m u  ciągl e  o g r o m n e  szk lan­
ki m a d e r y ,  k tó r e  on j e d n ę  po d rug ić j ,  d u szk i em  w y -  
cb vial.

Nigdy j e szcze E m a  nie  widziała ,  żeby cz łowiek  m ó g ł  
ty le  m o c n y c h  wypi ć t r u n k ó w ,  ile ich t e n  M u r z y n  w y ­
pił,  a j e d n a k  by ł  p r z y t o m n y ,  u r a d o w a n y ,  i co raz  t o  
rzeźwi ej szy .  W  koń c u  D e v e r e u x  dał  znak  M u l a t o w i ,  
a t e n  d o t ą d  milczący,  zaczął  r o z m o w ę  o h a n d l u  n i e ­
w o ln ik am i .  -

„N o  kr ólu Piot rze!  j a k ż e ż  będz i e  z r e s z t ą  b r a k u ­
j ą c e g o  n a m - t o w a r u .  J u t r o  o t r z y m a m  od  kró l a  B o n n y  
z d r u g i e g o  b r z e g u  d w i e ś c i e  sz tuk  h e b a n u ,  a jeżel i  mi  
nic nie  spuśc ic ie  z ż ądanć j  ceny ,  to  i t r zec ią  se t kę  
z t am tąd  w e z m ę .11

„ M a s z  pani  w ie d z i e ć11 r z e k ł  D e v e r e u x  do E m y  o -  
b o k  s iedząeój  „ ż e  p e w n a  ilość sz tuk  h e b a n u ,  znaczy  
t aką  sarnę i lość n i e w o l n i k ó w . “ —  . . . .

„Nic  w a m  spuś c i ć  nie  mo gę .  W a r c i  oni w ie  e p i e  
n iędzy44—  o d p a r ł  nacze lni k M u r z y n ó w ,  w yc h y l iw sz y  
j e d n y m  t c h e m  szk l ankę  wina.  .

„ W s z a k ż e  i nasz t o w a r  w a r t  wicie  p ie n i ę d z y*4 o -
zWdł się P lac ido.  .

„ W a s z e g o  mi nie  p o t r z e b a ,  j e s t  t a m  o k r ę t  i Iowa* 
r u  d o s y ć “ —  o d p a r ł  ży.wo król  Pio t r .

„Nie  i n ó w i ł ż e m *4 rz e k ł  m u l a t  z żółci ą ,  po f r ancuz -  
ku  do H o b s o n a —  „ ż e  n a m  ty lko  t a r g  zepsu jec ie .  A le



s t rz e lb  ta m  n ie m a “ —  z a g a d n ą ł  k ró la  P io t ra .  „ Ś l i ­
czne , b a rd z o  d o sk o n a łe  s t rze lb k i ,  k tó r e  n iosą  kule  o 
tys iąc  k ro k ó w ,  a każda trafia  do celu . W c z o r a j  b y ł­
b y m  w a m  nie  da ł  jed n ó j  za d w ó c h  n ie w o ln ik ó w ,  dziś 
d a m  po jed nó j  za k a ż d e g o ."

D a jc ie  d w ie  za j e d n e g o 11—  rz e k ł  M u rzy n .
„ C ó ż  w y sob ie  my ślicie, w szak że  ja  i tak ju ż  t r a c ę . "
„ D a jc i e  s i e d m d z ie s ią t s t r z e lb  za p ięćdz ies ią t  g łó w ,“  

r z e k ł  k ró l  P io t r .
„ S z tu k a  za sz tu kę ,  ani je d n ó j  ska łk i  od k u rk a  

w ię c ć j "  —  o d p a r ł  P lac ido .
„ P o cz ek a jc ie ,  ja  w a m  do t a r g u  p o rn o g ę “ —  p r z e r ­

w a ł  D e v e re u x .  „ W e ź m i e c i e  za p ięćdz ies ią t  g łó w  
sze śćd z ie s ią t  s t r z e lb .—  Czy dobrze? . . .  W ięc  rzecz 
s k o ń c z o n a —  ale  je szc ze  j e d n o .  Nie m yślcie ,  że  się 
d a rm o  w  tę rz ecz  w m iesza łe m ,  k ró lu  P io t rz e .— Z r o ­
b il iśc ie  d o b re  k u p n o ,  z ró b c ie  i dla  m n ie  p rzy s łu g ę ,  
o d d a jc ie  tój p an i  ca ły  je j  ła d u n e k .  (D .  c. n .j

Doniesienia.
Magistrat miasta Warszawy. -  Podaje do wiadomości,  że 

na  dostawę oleju czyszczonego w  ciągu r. b. dla Warszawskimi 
Komendy ogniowej do oświetlenia miasta w ilości garncy 18000, 
odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w d n i u  31 s ty ­
cznia  (12 lutego r. b. o godzinie 12ćj w p o łu d n ie  punktualnie.  
Mający zam iar  ubiegać s,ę o tę dostawę, m ogą w  czasie i miej­
scu  oznaczonem zlozyc na ręce rzeczywistego radzcy stanu p re ­
zydenta opieczętowane deklaracje, napisane podług wzoru poni­
żej zamieszczonego, a w tych wyraźnie  literami, bez skrobania,
po praw ek  lub przekreśleń wypisać należy cenę jednego  garnca
0 eju, która do licytacji in minus na kop. srż 05 oznacza s :ę. Do de­
klaracji dołączonym byc winien kwit kasy ekonomicznej miejskićj 
na ziozone vadium w sumie rs. 2200. Inne warunki są  do przej­
rzenia w_wydziale administracyjnym magistratu  codziennie, wy-

svvię!a - tbirzedza konkuren tów , że w myśl ar tykułu I-go 
postanowienia rady administracyjnej z dnia 3 (15) września |S40

5 s ? g  s a * — - - - w *  £ -
Deklaracja. —  W skutek ogłoszenia z dnia 15 (27) stycznia r. 

b. podaje mniejszą deklarację,  jz podejmuję się dostawy oleju 
czyszczonego do oswietlc .ua miasta w c i ą g u  roku bieżącego w i- 
Josci 18000 garncv l żądana za jeden garniec  kopiejek  srebrem 
(wypisać literami) poddając  się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
zeniom w w arunkach  licytacyjnych objętym. Dowód kasy gló- 
wnćj ekonomicznej na złożone vadium w sumie rs.  2200 skła­
dam .— Stale moje mieszkanie jes t  w NN. pisa łem w NN. dnia NN 
m iesiąca  roku 18-17. — (Podpisać imię i nazwisko.)

Znalezione na ulicy Wierzbowej  dwa ZNAKI HONOROWE a 
mianowucie: krzyż złoty Virtuti militari i s rebrny  Sgo Jerzego- 
właściciel  odebrać  może z biura policji tutejszej.

Nadszedł świeży t ranspor t  SIELAW w najlepszym gatunku
1 g ube rn j i  A ugustowsk ie j  do  handlu ś ledz i  przy ulicy Franci- /-  
w  d o m u  G o ld m a n a  p o d  n r .  1793, .

Do składu herbaty i różnych tow arów  rosyjskich przy ulicy

Nowy świat  na przeciw Kopernika nr . 1245 w pałacu dawnićj 
Branickich leraz. hr. Zamojskiego, nadszedł t ranspor t  JARZAB- 
KOW, (.lEGWlKRZY i GŁUSZCZOW świeżych A rchanielsk ich ,  
o raz KAPŁONÓW świeżych Roslowskich, GROSZKU zielonego 
św ieżego, JE S  OTRĄ, STEIU.EDI i NAWAGI świeżych Astra­
chańskich ,  KOM-ITUR Kijowskich sm ażoncch  i suchych, MUSZ­
TARDY w proszku, SZAMAI wędzo: TAC blaszanych i t p. Te to- 
wary  sprzeda ją  się p 0 cenach miernych. —  Jan  Grydiłl 1 .

g  JłTi cK .ia ,v ii A CTp.uxauuK oii rnepbi, u«i y . m -  g  
g  rl , o . i r o i '  n t  I Io . ib C K O M t r otc .iT ;,  nB 4 0 Mb i j

N. 5 8 o , , i , o c T a n . i e t iT .  c n  l./Ki.iti T p aiicno [i t t > Ma*
n.iiirno ii iikiiłi, Apx.iiire.in- g>»Mv.a.vr» aill|rui f Z* |f A llll l  l  >>11)

ckhxT) 1 JtnuiiKoirt, 3e .aeiiaro  rop oiiiK y, Ma- tg
96  ---------------- "  * * • ~  -  - Df
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§  Do składu kawioru przy ulicy Długiej w hotelu Polskićm §  
g  pod nr. .)• 5 istniejącym, nadszedł świeży t ransport  mato- 
§  sohinego KA\\IOIUJ Astrachańskiego i p rasow anego, JA- 8? 
X  RZ. jB K O W , SIONGI, BULIONU, GROSZKU zielonego, ŁO- ® 
1  SOSIA m arynow anego  i MINOGO W Nerczyńskich. —  D. i
&  /A tb O U \  8 S

Jutro danym będzie BAL w ogrodzie Wiejskim, gdzie chwile ©j 
g  pobytu szanownych gości uprzyjemniać będzie muzyka R aj. f i  
yg czaka. — Dominik Martin.

Jutro BAL pod nr .  250 przy ulicy Fre ta , gdzie doborow a m u ­
zyka grac będzie.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowó- 
Senatorskiej. g rać  będzie JPan Chojnacki i  towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli. celniejsze utwo­

ry legoczesnych kompozytorów.
Dziś w k a w ia rn i  przy ulicy Senatorskiej  obok Ratusza, w domu 

sukces, s. p. ŁagiWAnickiej, pod znakiem: kawa przed Teatrem  
grac  będzie lercet DOndasie/cicza.

Dzis w kawiarni przy ulicy Bielańskićj w domu Lilpopa nr. 600, 
g rac  będzie z kompanją Danecki

Dziś w kawiarni w Caffee dc M /c  vue przy rogu ulicy Kra­
k o w s k i e  p rz e d m ie śc ie  w p ro s t  k ró la  Z y g m u n ta  na f s z ć m  piętrze
grac  będzie z kompan,:, Mic/mouski 1 ’
nr  k rz ) ulicy Bielańskićj w domu Henikowskiego

li- '• ' 110 -' s l)lewac pp. Nowakowskie.
• a ) ' l;1(ui przy ul. I r ęb ack ić j , wprost  domu Slejnkelera
• ’' - i  n rac i śp iew ać będą pp. Nnires.

I LA IR WIELKI. Ju tro ,  Aleksander Stradclla.

waKk*8.1 *'1! ' VV „ T,K n i i U N F ': do w -vn;,im 0 wania  na  wido-k u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493.
Dzis z rana ciepła sloo. 2. wczoraj w nok ciepła stop 0 
Wysokosc wody na Wiśle stop 3 cali 9. ‘

Pociągi drogi żelaznćj odchodzą codziennie:  
' - 'a r sza w y  do Częstochowy i z Gzęstocho- I 

wy do Warszawy o godzinie 9ćj rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie lOćj rano; z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 8 /4  no po- 
ludaiu. 1

nr


